5. LUTEGO 1919. 
NR. 25. — R. XXVII. 


© najazd czeski. 


Wybitny literat i publicysta czeski, p. Ad. 
B. Dostal, były długoletni redaktor zna- 
nej narodowej ilustracyi czeskiej „Zlata 
Praha“, złożył w redakcyi „Głosu Narodu“ 
list otwarty, napisany pod wrażeniem rapa- 
du vojsk czeskich na Śląsk cieszyński, list, 
w kt.rym ze stanowiska prawdziwych inte- 
resów czeskich, ze stanowiska interesów 
Słowiańszezyzny, i ze stanowiska — słu- 
Szności, oświetła i potępia gwałt, jakiego 
dopuściła się wobec Polski republika naro- 
du do wczoraj jeszcze bratniego. List p. 
Dostala zamieszczamy poniżej. 

* * * 


Do J. W. Pana Alojzego Jiraska, 
nestora literatów czeskich i reprezentanta 
czeskiej działalności kulturalnej 

w Pradze. 
Mistrzu I 

Pisałem do Pana list, który mi jednak 
zwrócono, gdyż połączenie pocztowe z za- 
granicą jest zerwane. Próbuję więc dotrzeć 
do Pana «w ten sposób; dzienniki bowiem 
Łtwiej znajdą drogę przez kordon, a mnie 
bardzo na tem zależy, żeby tam do Czech, 
do Pana, doszedł głos przygnębienia, głos 
rozpaczy nad gruzami wszystkich do nielu- 
w tak mielezpodstawnych marzeń o zgo- 
dzie czesko-pwlskiej, o idei wzajemności sło- 

wiańskiej. 

Mistrzu ! í 

Stało się nieszczęście, okropne, niepo; e- 
towane, beznadziejne nieszczęście. Jak pio- 
run z jasnego nieba zleciała na Polskę, w 
ciężkich, jednak już zwycięskich kłopotach 
RE: sobie drogę do niepodległego by- 
Un" 


teretarrnna 
jalnie; nie 
raze) ego stoso- 
wąć'do siebie obietnice Wilsona o prawie 
samo" *nowienia narodów, i popełniniae mo- 
że błąd formalny wobec historycznej swej 
przynależności do ziem korony św. Wacła- 
wa, rierzyć jednak, że dobra wola bratnie- 
go narodu i poczucie sprawiedliwości u koa- 


loyi nrzyzna jej prawo, jakie przyznane zo- | 


Stało np. Słowaczyźnie; nie będę też o tem 
rozmyślał, czy nie został por luieny błąd, 
że „wspólne nisze czesko-polskie narady w 

oce 1718, wspólne obietnice i ChES) JA: 7 
Zalatwić snorne kvestye poeraniczne wza- 
Jeung ugodą i z obonólnem uwzględnieniem 
Potrzc», państwowych c_oiga narodów, że 
ui -a "stko, „ przerwame niespodziew.nie 
sta) a . <Dadniąciem sią Austryi, nie 20 
ranit, razu | jak najszybciej dofinityy za 
IWI „8 i Skończoge, jeszcze przed koa- 
a n. Co (o wszystko zuaczy dziś, d:™ 
= "a zomi śląszicej leje się krew 
red laiska, gdy rozwie 2 się nieprze- 
AS przepaść niędzy dwoma najbliższymi 
> O narodami, gdy szalone rozpętanie jz- 
a tam ciemnych instynktów w duszy na- 
rodu, tragiczna nomył! + cz bezl rytyc_c7 
brak zrozumienia chwili i jej powagi na 
Przyszłość w gruzy rozwala wszystko, na 
czem dziesiatki lat Luo zali ci, ktć zy vio- 
rzyli w zbawczość i realność idei słowiań- 
skiej, w możliwość i piękno współpracy bra- 
tnich narodów i głębokiego sojuszu między- 
słowiańskiego. 

Mistrzu! Jesteś Pan na czele literatów 
czeskich, którzy tak wybitnie i w sposób 
decydujący współdziałali przy odbudowie 
AAI, jesteś Pan uznanym przywódcą 
l ZY kulturalnych na ziemiach czecho- 

owackich. Do Pana wiec zwraca się zboła- 
m moja w chwili klęski ‘narodowej, 
s El dawno. już nie było; bo to, co z wi- 
z w ie się na Śląsku. jest napra- 
bia od 85 dh JEst tragedyą, której nastGp- 
TARN gT się dadza przez długie lata przy- 
Zi, tało się nieszczęście. Tak. Je- 
Fm z Ni 4 byle to koniecznem? Czy by- 
nd ii odzownom? „Nie mogę znal. * 
byteiam dem odpowiedzi na te pytania. Al- 
ski. był wie są możliwości: Ślask Cieszyń- 
iym jj koalieyę już poprzednio przy- 
l S Republiki Czecho-słowackiej w 
= cap") cznyćh praw państwowych Sa 
cierpliwi, razie nie potrzeba się było nie- 
vilian © a zaczekać spokojnie, w 

smu w dobre niby prawo swoje na osta- 
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bo informował z nieznajomością sprawy l z 
lekkcomwyślnością wprost zbrodniczą, równa- 
jącą się nawet zdradzie stanu. Drugą mo- 
żliwościa jednak jest, że przyszła przynale- 
żność Śląska Cieszyńskiego do Republiki 
nie *'est w koalicyi j.e.s.z.e.z.e 8.p.r.a- 
wą przesądzoną, — a w takim razie 
pone!niliśmy gwałt, poparliśmy z całą świa- 
domością zbójecką robotę największego wro- 
ga Słowiańszczyzny, Niemca, który zbroj- 
nie odmawia oddamia Poznańskiego, ze 
wschodu wali się na Polskę na czele band 
bolszewickich a we wschodniej Galicyi kte- 
ruje atakiem Ukraińców na Lwów. Zamknę- 
liśmy pierścień wrogów Polski — my, któ- 
rzy przeznaczeniśmy byli zostać jej najbłiż- 
szymi, najpotężniejszymi i najwierniejszymi 
sojusznikami w doli i niedoli przyszłych wie- 
ków. 

Mistrzu! Żyję tutaj już przeszło eztery 
lata, poznałem Polaków nie tyłko z teorvi, 
ale wśród samego ich życia, ich dążeń i pra- 
cy nolitycznej i kulturalnej, zżyłem się z ni- 
mi i zrozumiałem ich. Chciałem poświęcić 
żŻ.ie moie pracy dla pozytywnej zgody 
ezesko-polskiej, gdyż w niej widziałem tak- 
że dla własnego narodu mojego najbardziej 
poż”dana Korzyść na przyszłość. Więc zro- 
zumie Pan, panie prezesie, w jakiej rozna- 
czw :.Jota się dusza moja dziś, zdy te wszyst- 
kie mar.onia, które tak łatwo mogły dojść 
do urzeczywistnienia, podeptane i zniweczo- 
ne są, kto wie czy nie na zawsze. Krew pol- 
ska "rzelana w obronie ziemi, na której pol- 
ski chłop i robotnik chciał w chwili wyzwo- 
lenia narodu także decydować sam o swoim 
przvsziym losie, przelana bratnią ręką nie- 
spodziewanego zaborcy, choćby pod pofo- 
rem prawa, ta krew stanęła między naro- 
dem czeskim i polskim jako straszny wy- 
krzyknik, jako przepnujące zgrozą memen- 
to na dziesiątki lat. 


Mistrzu! Jak można było spłamić czysią 


czeską w Słowiańszczy- 


zbeszcześcić 

dziką, barbarzyńską połmlanką, jaka ev- 
c'"je postęp wójsk czesko-słowackich w 
Oieszyńskiem, i Polskę eałą napełnia jękiem 
i przekleństwami katowanej w sposób nie- 
godny narodu cywilizowanego polskiej led- 
ności zzjętych obszarów?! A — o ironio naj- 
krwawsza! —-jak można było tym właśnie 
czynem spiugawić wobec całej Europy sze- 
irei naszego wojska narodowego, owych 
ie zagranieznych, które łak bohatersko 
i polne czci wojennej wróciły dopiero co do 
Ojezwmmy. którą pomagały oswobadzać? Czv 
nis bvło możliwem oszczędzić im właśnie tej 
walki b.ztohójczej, która honoru nie przy- 
spa, a w której i zwycięzca jest zwv- 
ciożonym?! 

Są to straszne chwile, które przeżywamy, 
a kto ich sprawcą, cieżko za to przed sądem 
historyi odpowie. Pvło trzeba żyć tutaj, 
między Polakami, aby widzieć zblizka, jak 
wbrew dawniejszej austryackiej polityce o- 
ficyalnych delegatów wiedeńskich cały na- 
ród wyrywał się do sojuszu z innemi naroda- 
mi słowiańskiemi, jak radośnie i gorączkowo 
zawrzała tu praca za zacieśnieniem stosun- 
ków wewnętrznych przedewszystkiem z Cze- 
chami. Trzeba było spotykać się ta z ludźmi 
najszlachetniejszych checi w tej robovie. dyk- 
towanej sercem gorącem i szezerem. trzeba 
było wycz:wać, jak cały naród wyciąga 
wprost dłon do ras Częe'.5%w pravnge. żeby 
została pochwyeona bratnią dłonią raz na 
zawsze. Wiedzieli o tem zresztą przywódcy 
polityki czeskiej, a w ich rękach było pozy- 
skać sojusznika całej państwowej naszej 
przyszłości, sojusznika, który potrafi dać 
wierność za wierność. Tak było jeszcze przed 
kilku miesiącami, a w rzeczy samej nie wy- 
gasło to nawet w czasach ostatnich, choćby 
one były już stanęły przed pewnymi niepo- 
rozumieniami. Uczciwa chęć współpracy po- 
winna była zrozumieć, że: poza chwilową 
niezgodą, zwłaszcza w czasach tak doniosłej 
i denerwującej zmiany całego organizmu 
narodowego, poza krzykliwymi i podjudza- 
dzającymi artykułami niektórych gazet, że 
poza tym chwilowym chaosem jest jeszcze 
coś wyższego. coś trwalszego, a to: sam los 
narodów naszych, naszych Odrodzonych 
państw. Trzeźwy rozządek powinien był po- 
dyktować w Pradze, jak postąpić wobec Po- 
|laków, z którymi pożycie przyjacielskie bę- 
idzie dla państwa czesko-słowackiego konie- 
|cznością wprost życiowej wagi. Karabinami 


maszynowemi i granatami ręcznymi można 


«ae orzeczenie kongresu, Na Śląsku był |było „uczyć moresu* Niemców czeskich al- 


e 
pesá i porządek ani 0 włos nie gorszy ani- 


żeli 

ioj obrony przed anarchizme: jeżełi 
m, a jeże 

kio Inaczej rząd Republiki informował, to 


mo świadomie i tendencyjnie. skłamał, al- 


Sdzieindziej — ani pozoru nie było ja- |i zwyciężonych nieprzyjaciół emtenty. która 
uznała 


| nouprawnionego Boj 


bo Madziarów, odwiecznych wrogów naszych 


Republikę czaszo-słowacką za E 
il Stosować je- 
dnak tą taktykę do Pciaków, sprz /mierzeń- 


W KRAKOWIE 
i na prewincyi 
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eów tejże koalicyi, i to w dniach, ziedy mi- 
sye kaalicyjne prześcigają się, abe Sojusz ten 
uroczyście w murach: Krakowa Lwowa i 
Warszawy proklamewać, te błąd fatalny, t9 
mienoztropmość polityczna, której nikt nie 
byłby się spodziewał wiaśuie od polityków 
tego doświadczenia i przenikliwości. jak ci, 
którzy są u steru dziś w Prauze. Polaków nie 
trzeba „uczyć moresu*, ale trzeba bylo nau- 
czyć ich miłości ku Słowiańszczyźnie, która 
dia nich dotychczas prawie zawsze była ma- 
cochą. To zadanie mógł i miał apelnić naród 
masz, naród czeski, a to było warte trochę 
zaparcia się siebie, a uhoćby i niektórych ©- 


Wydanie całodzienne ma 


50 kal., 32 fen. 


acyl wydawzietwa. 


w ucyxiwą wole wcześniejszej czy późniejszej 
ugody. Wierzono w Polsce, że serdeczne sho- 
wa mówione z Pragi do Polski w czasach 
ostatnich są szczere i można na mich pole- 
gać, w Polsce wiarzomo, że za każdem tem 
słowem stoi także i cały człowiek. A tym- 
czasem w Pradze zdezawuowano pod pozo- 
rami częściowo marnemi, tzęściowo nieodpo- 
wiadająceri rzeczywistości, z lekkiem ser- 
cem i zimną krwią wszystkich tych, którzy 
z Pnigi do Polski przyjeżdżali z owemi pig- 
knemi hasłami o współpracy w przyszłości, 
o murze słowiańskim od Bałtyku do Adrya- 
tyku i t p, zdezawuowano bezwzględnie 


fiar. Tymczasem szalone jakieś zaślepiśnie | także i tych, którzy tutaj w Połsce w szcze- 


rozwiohrzyło nową walkę bratobójczą, Spo- 


rość tych obietnice wierzył i za nie odpowia- 


na polach i hutach cieszyńskich |dali całą wagą politycznego i kulturałneqo 


mową Ostrołekę, nową Pragę. I to my, Mis- 
trza, my Ozesi przelewamy tą krew słowiań- 
ską, my, którzy wimniśmy swoją całą prze- 
szłością, swojem znanem i dumnem. bezstron- 
nem słowianefilstwem dziś, kiedy opadły na- 
reszcie wszystkie pęta wiążące rozwój po- 
szczególnych ludów siewiańskich, przodować 
w tej pracy, która złączyłaby naród z naro- 
dem, brata z bratem. A my tymczasem — 
strzelamy, wieszamy, rakwirujemy, aresziar- 
jemy, brat Czech brata Polaka. 

Czy nie ma nikogo w Pradze pomiędzy 
literatami naszymi, amystami i ludźmi kuitu- 
ry wogóle — kiedy już politycy nasi straciłi 
czujność i trzeźwy pogląd w omamieniu ra- 

cią zwycięzców — czy pikogo niema, kto 
zrozumiał stęaszun domiosłość owych 
strzałów wycelowanmy zh ni zianie w ser- 
ce polskie? Czy ‘hikt tam nie zrozumie, jaki 
| czyn wiswiołomsfwa” popetniliśmy, rzucając 
się z bronią w ręku n* bratni naród w chwi- 


lach, kiedy on potrze}: wał skupienia wszyst- | 


kich sił swoich ną hietowanie państwowego 
bytu swojego, gdy on bardziej naszej pomo- 
cy i poparcia winien krł/się spodziewać. Jo- 


zał w interesie Polaków silna Republika 
czesko-ałowackz, to w nie mniejszym intere- 
sie czeskim siina i Połska. Czy 
tego u nas nie Jedeń okrzyk 


zgrozy i obą ia winien = podnieść się 
w chwiłi, kiedy doleciał Pragi odgłos 
strzałów armatnich z pod Cieszyna, okrzyk 
oburzenia skierowany przeciw sprawcom i 
winowajcom temo nieszczęścia namodowego, 
kimkolwiek są oni i' na jakimkolwiek 
szczeblu, 

| Do Pana, Mistrzu, zaadrosowałem mój hst, 
| ponieważ spodziewam Się, że w kołach, któ- 
|re Pan reprezentujesz i którym godnie przy- 
|wodzisz, jest jeszcze poczucie krzywdy, ja- 
kąśmy popełnili, honoru narodu, który został 
spłamiony. Złamaliśmy wiarę — w Polsce 
bowiem zagrożonej z tylu stron i powoli do 

|piero dochodzącej do tadu wewnętrznego, 
[wierzyło się w niepodztępność naszą, 


A Wyjazd polskiej. 


Warszawa. P. A. T. Wydział Biura prac | 
kongresowych w liczbie 20 osób pod przewo- | 
dnictwem p. Pułaskiego udaje się wo | 
bec zawieszenia broni na Śląsku Cieszyńskim | 
przez Bogumin-Wiedeń-Szwajca- 


Wieści o Śląsku Cieszyńskim. 


Koalicya aprobuje tymcz. ugodę, 


Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi urzę- 
dowo pod datą 2 b. m. Przedstawiciele wiel- 
kich moczrstw koalicyi zebrali się wczoraj 
o godzinie 3 popołudniu na konferencyę. 
Kc:łerencya aprc-3wa?2 tekst tymczasowej 
ugod” rzmiędzy Czechami a Polakami, za- 
proazc-owany ;:zcz delezztów —- stw w 
sprawie : czaru cieszyńskiego. Ustalono i 
uchwalono również wskazówki dla komisyi 
koalłcyiaej, która udaję się do Pols'i. 

Nastęnuie wprowadzono przedstaw” * "i 
Rum, mn. E.atianu i Miszu. Bratianu 
prosttwił obszernie pretensye FumuLii. 

Następne zebranie odbędzie się w ponie- 
dzialck 3 b. m. 


Wiarołonstwa Czechów. 
Rada Narodowa Ka. Cieszyńskiego koma- 
nikuje : 
Nagłym najazdem na Śląsk Cieszyński, 
podjętym nie z upoważnienia koalicyi, ale 


swego znączenia. Dziś już nikt nie 
wierzy. Dziś jest w Polsce gorycz i przy 
gnębienie, dziś — a te jest tragicza? — wy- 
padki przyzmały słuszność tym, którzy od- 
dawna podsycali tu nieufność Í nieprzyjaźń 
wobec nas Czechów, i którzy w ostatnich 
czasach zmuszeni byli do zamilczenia, Mię- 
dzy Polską i nami rośnie wał nienawiści — 
a Polak nie potrafi prędko zapomnieć. 

Mistrzu — ratujcież! Przynajmniej wy fi- 
teraci, artyści, działacze w dziedzinie kultu- 
ry, wy, którzy widzicie jaśniej i bez depra- 
wujących szkieł krótkowzrocznego szowini- 
zmu! Ratujcie to jedyne, co jeszcze urato- 
wać można — honor narodu! 

W Krakowie, 28 stycznia 1919 m. 

AD. BOG. DOSTAL. 
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Na długo przed uderzeniem na dworzec bogu- 
miński w imię sfałszowanego „rozkazu od koali- 
cyi“, rozpoczęli byli Czesi cichą. a niezmiernie cha- 


dencyi handlowej. Od szeregu firm kupieckich, 


ginąć masowe lsty, 
jedna z wybitnych firm 
c€odriennie korespondowała s Wiedniem, nie 


brała była przez cztery tygodnie ani Świstka pa- | TR 1 
pieru i ekonstatowała, że również od niej nie do- 


szło nie do miejeca przeznaczenia. Niektóre firmy. 
bezradne wobec tej epidemii przepadania chłych 
poczt, zdecydowały się wysyłać zamiast listów — 
żywych kuryerów. W takim stanie rzeczy wy- 
buchła wojna, Dziś okaznje się, że Czesi chyłkiem 
zatrzymywał, kradli i niszczyli korespondencyę 
połską. idącą przez Morawy, aby utrudnić nam 
stosunki gospodarcze ze światem. Ten oryginalny 
środek walki — stosowany jeszcze wtedy do „bra- 
ci słowiańskich* — środek, na który, ile wiado- 
mo, nie wpadli byli dotad nawet bardzo pomysło- 


Z DOOR 0 


rakterystyczuą wojnę przeciw polskiej... korespon- 


tkankowych i przemysłowych dowiadujemy się, te 
w drodac między Galicrą i Wiedniem, oraz naod- 
wrót poczęły mniej więcej z początkiem grudnia 
mie wyłączająe połoconych. 

ich, która oddawna è 3 
polske ode.|tha ł sklep wędlin Michalika, przyczem Ba 


CENY OGŁOSZEN 


Zwyczajne (aa wiers: nonp.lab jego mlojses) K —68 
„ układ tabelaryczny . « „78 
Nadestane (za wiersz noop.) . . » „ Ż— 


Netrelogi D r] » . . o » — 
Kermgaikaty (po krenice) . . « © „ 3— 
Paski (2 I 8 stronica) . . . « « » 30— 


Załączniki, prospekty itp. dia prenum, 
micjscew. i zamiejsc. za 109 gz. m z— 


Snejderek. Veska i inni oficerov.e czescy 
w iednej z sal zamku cieszyńskiego przede 
kładali bryg. Latinikowi ultimatum, by w 
cin dwu zin opuścił z wojskiem pol: 
skiem Śląsk Cieszyski w inna? sali tora 
zamku bawiła delegacya czeskłał misyi po- 
kojowei. by od niej zasięgnąć informacyi a 
stosunkach gospodarczych na Slasku Cia 
szyńskim, ofiarując ugodę i braterstwo. 


Dokąd uprowadzili Czesi zaktedników. 


Jak donosi „Pozor“, czeska gazeta oło- 
muniecka, między jeńcami polskimi, których 
przywieziono do Ołomuńca znajduje się 
bardzo dużo księży i nauczycieli, którzy 
gwałtownie szezwali przeciw czecho-stowae 
ckiej republice i dopuścili się wielu czynów 
gwałtu“. Większość z nich zabrano jako za- 
kładników. Jeńcy, którzy ostatnimi tran- 
sportami nadeszli będą umieszczeni w obo- 
zie jeńców w Lipniku na Morawach. 

Dr Jana Michejdę, vaczelaika rządu 
wywieżli Czesi do Ołomuńca. 


Jak przyjmowano Czechów w Gieszyzie, 


Pisały gazety, że ludność Cieszyna z wiel- 
kim entuzvazr.em wituła wkraczające cd- 
działy czeskie. Tymczasem od naocznych 
świadków dowiadujemy się czegoś zupełnie 
innego. Na prź 'witazie Czechów z miejsco- 
wej ludności nie wyszedł nizt, nawei Nicm- 
ev zachowali się z zimną rezerwą. Jedna 
jedyna chorągiew powiewała na czeskim 
Danku Przemysłowym, którero urze”nicy 
stwor. ii zaraz „Narodni Vybor* na Cis- 
szyn i 0! Ukve Czesi zaczęti rzady od rowie 
zyi ł aresztowań. Poszukiwania za bro.ią 
służyły żołnierzom czeskim za dobrą spo- 
sobność do zabierania innych rzeczy. wedle 
nie wojskowej naturv. I tak np. zrabowali 
wielki zasobny skład ':kilera Pfefera, ra 
bajac nawet zawartość jego kasy or iœ 
trwałej. Zrabowali również cukiernię Pār- 


l 


kg. kiełbasy płacili 80 kal 

Urzędnicy wspomnianego eaa"iero Boit- 
ku Przemysłowego w Ciczynie 8a “octa 
stu panami mienia i życia obywateli ņol- 
skich i niemieckich. Kte chce uniknąć 5 +- 
sztowania, musi u tych panów pcstarać się 
o żelazne listy. Przypomiram”. że Min te. 
go Banku jest w Krakowie. 


Barbarzyństwa czeskie. 


Gdy Ozesi po nieszczęsnej bitwie. w ló- 
rej zeinął kap. Cezar H. “er, zajęli Kałe 


wi, a mało wybredni Prusacy, mógłby śmiało wziąć | Kończyce, zawołali wójta Palę i kaz.d 
rekord na konkursie pomysłowości rzezimieszków.| mu pazynrowadzić jakiegoś Czecha, które- 


| czeskim brzini: 


Powinni go Czesi opatentować. 


misyi pokojowej. 


ryę do Francyi. Osoby te jadą w charakie- 
me deiegacyi angielskiej ża glejtami Wiel- 
kiej Brytanii specyalnym wagzonem. Biuru 
towarzyszyć będzie kapitan angielski R a w- 
lings. 


z rozkazu rządu czeskiego, złamał rząd pra- 
ski ugodę z dnia 5 listopada 1918, którą bez 
jakichkolwiek zastrzeżeń zatwierdził 
Potwierdzenie tej ugod znajduje się w te- 
levr? „ie Narodniego Vvboru w Pradze, na- 
desłanezo pod adresem Rady Narodowej Ks. 
Cieszyńskiego. Telegram ten w oryginale 


„Spra..a „Narodnich Listu“, że Narodni 
Vyhor w Praze srusil provisorni dohodu Ce- 
chu s Polakamy na Tesinsku na zaklada se 


mu noeliby powierzyć zarząd "miny. Tea 
jednakże, mimo, że mu grozili nresztowa- 
niem, musiał oświadczyć, że w całyca Koń- 
czycach niema ani jednero Czecha. W gmi- 
nie tej postępowało żołdactwo czeskie na 
wan 'alsku. Aresztowali i sponiewierali m'ei- 
scowego proboszcza. i uwięzili z sobą kilku 
najznaczniejszych gospodarzy. U jednego z 
nich Czaji. skradli chleby świeżo upieczo- 
ne. u niejakiej Grimowej tuczoną świnię. W 
gospodzie Krausowej leżeli nasi ranni żoł- 
nierze. Czesi nie tylko nie udzielili im po- 
mocy, ale lżyli bezbronnych. Niejakiego Wa- 
wrę zastrzelił patrol przy robocie w polu. 


Klęski niemieckie na całym francie 
Zdobycie 31 armat- 


Poznań. P. A. T. Komunikat jene- 
ralnego z 4 bm. i eei 


Front północny: Ofenzywa niemiecka 


na Kcynie zakończyła się zupełną klęs<ą 


wroga. Na naszem prawom skrzydle psd 
Florentynowem wyrzucono go znów poza 


rzekę Noteć. Ze Szubina zaczynają się nia- 
mieckie oddziały wycotywać. Nasze patrole 
sa tnż poi miastem. Silne atzki niemieckie 
na Kęcinę od Nakła i Hohenfriedebereu u- 


na piavde. Umluva trva tak jak mezi Vami | daremniono przeciwnatarciem skrzydłowem. 


brta umluvena. Narodni Vybor Cesko-slo- 
vacl w Praze“. : 
(W tłemaczcuiu polsktem: Wiadomość 


prowdzie. Ugoda trwa tak, jak między Wa- 


slo-siowacki w Pradze). 

Odpis telegramu i jego tłumaczenie znaj- 
duje się w aktach ministerstwa spraw 
granicznych w Warszawie, oryginał zaś w 
rękzch Rady Narodowej Ks. Cieszyńskieco. 

Dla ilustracyi postępowania rzadu czeskie- 
go dodajemy, że w chwili, gdy poprzebierąa- 
ai w kostynmy oficerów ententy pars 


> (CODO 4 w 


Wróg uchodzi w popłochu. Zdobyto 26 ar- 
mat, przeszło 20 karabinów maszynowych I 


kilka miota min, wiel i j 
„Narodnich. Listów“, %e Narodni Vvbor_w |nowej | artyleryjekiej oraz aaa 7i karabi- 


Pzz lze zniósł prowizoryczna ugodę Czechów |nadto konieitabo 
z Polakami w Ciec.yńskiem nie polega na |szcze nie stwierdzono. 
z bardzo wielkie, nasze 
mi by: umówiona. — Narodni Vybor cze- |szą konin 
zręcznie. 
Nasz posterunek opuścił Pedan: 
A W c A 1 Qarn- 
za- |kowem spokój. a AJ 


artyleryjskiej, oraz rynsztunku, po- 
ry. liczby jeńców je- 
Straty niemieckie są 
y względnie male. Na- 
ienzywę pizeprowadzono bardzo 
Pod Chodzieżą ntarczki patroli. 


Front zachodni: Pomi dzy Gdunem 
Stempolnem potyczki Shoot Pod Zbęsz a 
u e m działalność artyleryjska. Niemzrjaciela 
atakującego „2 północy Babimość odrzu- 
 pościzu donaniona mo nad. Kaama 


<i> 
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przyszło do zupełnege porozumienia. Z powodu 
słabości dyrektora tramwaju, inż. Fischera, objął 
jego czynności jeden z inżynierów tramwaju kra- 
kowskiego. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
Repertuar bieżącego tygodnia zapowiada dwa wy- 
borne wznowienia, mianowicie we czwartek pełną 
humora farse Winawera „Rokowania pokojowe“, 
a w piątek po raz pierwszy wprowadzane na naszą 
scenę nieśmiertelne arcydzieło muzyki francuskiej, 
prześliczną operę komiczną — „Dzwony z Corne- 
vile". Dyrekcya jest przekonana, że starania jej, 
ażeby od czasu do czasu wznowić Któreś z arcy- 
dzieł muzycznych w dziale operetki. spotkają się 
wobec Rzarzyzny i bezbarwności obecnej na tem 
polu twórczości, z pełnem uznaniem kulturalnej 
publiczności naszego miasta. 

SPEKULACYA AUSTRYACKA POŻYCZKĄ. 
Komisya Rządząca w Krakowie otrzymała zawia- 
domienie, że po gminach powiatu jazielskiego uwi- 


Kramskiem. Straty wnoga bardzo ciężkie. | 
Zdobyto 6 karabinów maszynowych i 1 wóz 
amunicyjny. Noc minęła spokojnie. 

Front południowy: Na wschód od 
Leszna zwykła działalność artyleryjska. 
Pod Rawiczem prawie bez strat zdoby- 
Hsmy Łaszczyn i Konarzewo. Nieprzyjaciel 
cofngt się w popłochu, zostawiając 5 armot 

“i kilka karabinów maszynowych. Zdo- 
byto I aeropian. W innych odcinkach 
spokój. Na północ od K-pra posunęliśmv 
nasze linie na 4 km. nasr.r d. 

Szef sztabu generalnego. 


Bestyalstwa Niemców. 


Warszawa. P. A. T. Dn. 30 stycznia br. 
przybyła do Warszawy przez Mła wię wiel- 
ka partya uchodźców polskich 
przebywających dotąd na Pomorzu zł> 
żona z 2500 osób, w tem 650 dzieci. Wła- 
dze niemieckie zmusiły tę partyę do opusz- 
czenia Niemiec, zatrzymując tylko 
przymusowo młedych mężczyzn. 
Transporty te wysłano w zupełnie nieopalo- 
nych wagonach a cześcią na otwartych plat- 
formach. W nocy panowały si'ne OE igi - - a 
wskutek czego 33 dzieci zmarzło na Śmierć. 1: Toma 
Żołnierze niemieccy  komwojający pociągi | Pogrzeb dwu OZENA ii. 
W meie acz Dyś |„azniey pop 4 p TNE 1 4 0 Aot 
łem ad pierwsz?j chwili wysłania transpor- Ba <, Al oeomia kw po 
tów niemieccy żołnierze ohchodzili się z na- NAS EB ozestaików.  Frzejntująco aw 
szymi robotnikami w sposób brutalny i nie- - WED BA: S RA e laj 
ludzki. Wracającym z zagranicy zagrabiono "x KĘ Ew p, ię EB 

i $ a Mi gw Z sa cic O zwłoki dwu dzielnych, w rozkwicie życia wydar- 
wszystką oanez bi auai EK: zi r" ;e tych przedwcześnie społeczeństwu pracowników 
LA „pików © m c, il dla £: m dd pióra. W imieniu Syndykatu dziennikarzy krakow- 

sę E s ótki e + przemówieni rzypomi- 
nicznych z prośbą o jak najcuergiezricjsze DA QE ŁR Fóświ adi price R 
przeprowadzenie „led ztwa i przedstawienie niwie dziennikarstwa ludowego, Jego słodycz cha- 
tych faktów koalicyi. rakteru i dobroć. Dr Wilhelm Kahl imieniem Syn- 


Niem cy W strachu dykatu podniósł w wymownych słowach zasługi 


$. p. Nardellugo, położone około budzenia pol- 
Poznań. T. A. T. „Gazeta Narodowa“ do- skości na Śląsku. Ten bezinteresowny, wielce zæ- 
nosi: Pod Lemborkiem na Pomorzu wojska 


słażony pracownik przedwcześnie zeszedł ze świa- 
nis..ieckie sypią szańce ze strachu przed ta, uchodząc, będąc ciężko chorym, przed barba- 
T kami. Według doniesienia „Danziger 


żydzi uchylają się od poboru. * 


Wieliczka. (Telefonem). W noniedziałek 
i wtorek odbył się w Wieliczce pobór woj- 
skowy 4 najmłodszych roczników z powia- 
tu wielickiego. Żydzi ostentacyjnie pobór boj- 
i kotowali i jak w mieście słychać, mieli o- 
świadezyć, że ponieważ są „neutralnymi“, 
nie ich nie obchodzą walki, jakie Polacy 
piowadza z Rusinami i Ukraińcami. 

W.kutek stanowiska żydów ogarnęło lud- 
ność chrześcijańską miasta silne wzbunze- 
nie, z którego skorzystały mieodpowiedzial- 
ne elementy, napadając na sklepy żydor- 
skie. Kilkanaście sklepów uszkodzono, i 
kilku żydów pobito. Krwawych wypadków 
nie było żadnych. Dzięki energicznemu wkro- 
czeniu Żezzarmeryi ł wciska  zajściom 
wke 2 rełożono kres. 

SPRAWA TEMESZVATU. 

Pasvż. P. A. T. Reuter donosi: Najwyż- 
sza rada postano wia znieść tajny traktat, za- 
warty z Rumunią, na mocy którego przy- i 

wych, aby nia pasé ofiarą spekulantów. 


rzeczono Rumunii Temeszwar. , TERRÓR RZEŹNIKÓW Z PIASKÓW. Dowiadn- 
STe E PETZ I N A ||CMy się © następuiącem, niesłychanem wprost wy- 


W A O Z R ZZ EZ 


obligi pożyczki wojennej byłego państwa austrya- 
ckiego, korzystając z nieświadomości ludu wiej 
skiego. Z tego powodu Komisya zwraca uwagę lu- 
dności. aby przy przeprowadzaniu z tego rodzaju 
transakcyj byłą ostrożną. Jakkolwiek kurs poży- 
czki austryackiej obniżył się obecnie, ale speku- 
lanci płacą ceny nie stojace w żadnym stosunkn 
do istotnego kursu. Młatego przed sprzedaniem 
obligacyi należy przedewszystkiem poinformować 
się o kursie w poważnych instytuerach iinansn- 


Qto niczadowoleni z nowej organizacyi handlu by- 
dłem handlarze i rzeźnicy z Piasków Wielkich, 
przybyli wczoraj na targowicę miejską z napania- 
czami i zażądali od dyrektora „Dobytku* Dra Dol- 
kiewieza, oraz od st. radcy Dra Zawadzkiego, aby 
„Dobytek* zamknięto i przywrócono wolny handel 
bydłem. Rzeźnicy wobec obu tych panów zajęli 
bardzo kroin postawę, sypali wyzwiskami i po- 
gróżkami, że dopót¥ nie wypnszczą z biur pp. Dob 
kiewicza i Zawadzkiego, dopóki nie otrzymają pi- 
semnego oświadczenia, łe się przywraca dawny 
sposóh handlowania. Napastnicy nie ustępowali, 
mimo przybycia inspektora i żołnierzy policyjnych. 
Dopiero przybyły poseł Dr Bardeł zdołał ich uspo- 
koić obietnicą przedstawienia sprawy w Komisyi 
Bządzącej, 

SPED BYDŁA. Na targ w dniu 28 i 81 nia 
spędzono buhaji 95, wołów 65, krów 248, jałówek 
243. eieląt 779, owiee 50, kóz i baranów —, niero- 
gacizny 1424, razem 2904 zwierząt. Płacono za je- 
den cetnar metryczny żywej wagi: a) buhaje ad 
500 do 280 kor.; b) woły od 630 dn 1060 kor.: kro— 
wy od 550 do 884 kor.; d) jałownik od 510 do 822 
kor.; e) cielęta od 556 do 982 kor.: f) kozy i barany 
lod — do — kor.; g) nierogacizną od 1680 do 2500 
kor.; bitej wagi: h) nieregaciznę od 2000 do 3000 
koron. Ze.spędzonych na targ zwierząt sprzedano: 
na konsumpcyę miejscową 2904 sztuk, 


rzyńskim najfżdem Czechów na Cieszyn. Zgasł 
przedwcześnie ku niepowetowanej stracie tych, 
dla których tam na kreszeh zachodnich poświęcił 
ofiarnie szereg lat żmudnej i wytrwałej pracy. 
Po mowach żałobnych bolesny kondukt popro- 
wadził ks. Dr Rzymełko w asystencyi duchowień- 


Polski I ze świata. 


UCIECZKA SYONISTÓW PRZED POBOREM. 


mzo':ów, pod karą grzywny lub aresztu. 
e“ å W Szczakowej daje się zauważyć przejazd licznych 


e e stwa na micjsce wiecznego spoczynku. Za trumna- popisowych żydów, którzy wyjeżdżają przez My- 
Walki na wschodzie. mi postępowały dwie młode wdowy w żałobie, ro- | słowice do Niemiec lub Wiednia. chroniąc się przed 
poborem. Oczywiście uciekinierów tych władze 


dziny Zmarłych, przedstawiciele Rady Narodowej Sirzymiją | Odsiwdiają-to ih miejsć, przypaja: 


nn TE a: ik e s 
Warszawa. P. A. T. Konunikat sztabu |Ką. Ojeszyńskiego, liczne grono przebywających |żności, "Tłómaczą sję oni ło nio sẹ narodowości 
wo ck _poiskich z ania £ D. m.: . |obecnie w Krakowie Ślązaków, członkowie Syn- posie, więe nie sm obowiązani do slużby wojsko- 
W Tomaszowskiem nasze Oddzia- |gypatu dziennikarzy krakowskich z prezesem p. |wej. W wyborach jednak do Sejmu brali ndzi 


Przedtem uciekali do Wiednia przez Bogumin, obe- 


ły z Telatyna stoczyły pomyślne utarczki |R. Woyczyńskim na czele, liczny zastęp obywa- 


z Ukraińcami w Wazylewie, pod Przekopar | tejstwa. i INARA DLA OBRORCÓW ŚLĄSKA, Z Gle- 
mi i w Liszkach. Wzięto do niewoli 84 U-| Nad otwartą mogiłą 8. p. Nardellegn przemówił | szyna donoszą: Ustanowion bryg. Latinika 


odznaką zs waleczność dla obrońców Śląska, jako 
aengsay ozna w. pułku zięmi cieszyńskiej, wek- 
j iękała, który sam położył 35 nieprzyja- 


jeszcze pos. Reger, żegnając go imieniem Rady 
Narodowej Ks. Cieszyńskiego. Mówił jako przy- 


kraińców. 
Galicya wschodnia: Grupa gen. Ro- 


mera. Nieprz iacielskie ataki na Uhry- |jaciel i towarzysz prac á p. Zmarłego, na które | Żywacieach i i Uzadkal xióia 
E« 7. Sulinów i Kościeszyn bia Się |dłagie lata patrzył, Mowca, podnoszące Jego zasłu- REM Kw a x Tis e | yà Eseu 
w ogniu piechoty. Wróg posiósł ciąńinie siza» |x dla polskości ludu. ślągkiaga, zmananyk, ża, nie = 

Guge gu Rozwepdewokiega tę mewa. sałobna, w hiósej się tpiko dobrze nai do Moanie.ey erknatami ręcznymi 


do miomo 

saraż, uciekł, lvez z$ chwilę wzięto go po ras 
gi. Znewn, rzuciwszy się na straż, zdołał uciee, — 
lecz wpadł w ręce oficera czeskiego, który przy« 
stawił mu rewolwer da piersi, wołając: „Teraa chy- 
ba nie ośmielisz się strzelić!" W owis zdania 
ÓĆwiękała wyrwał mm rewolwer i z okrzykiem: 
„A jakże! ośmielę się“, położył go trupem i wrócił 
do swoich. 

Z JASŁA piszą nam: Na gmachu sądu obwo- 
dowego do dnia dzisiejszego wisi austryacki, kolo- 
Balnych rozmiarów orzeł,, neromiast dotychczas nie 
ma (07% Państwa Polskiego. 

OFIAR Ć KOBIET W PIOTRKOWIE. 
Z Piotrkowa donoszą: Panie tutejsze uchwaliły je- 
dnogłośnie wyrzec się wszelkich przedmiotów zby- 
tku do tego sopnią. że nawet kapelnsze będą no- 
siły bez żadnych ozdób, piór. venek i t. p. Pie- 
niądze zaś, w sumie kilku tysięcy, które mę być 
wyrzucone na te drobiazgi, przeznaczyły na ży- 


mówi o zmarłym, leez jest to proste zaświadczenie 
prawdy. 8. p. Nardelli był tym, którego w, wiel- 
kiej mierze zasługą jest, że dziś, gdy Czesi napadli 
na Śląsk, polski górnik tamtejszy z takiem boba- 
terstwem stawia ezoło wrogowi. 

Po odśpiewaniu ostatnich modłów przez ducho- 
wi:ństwo. przyjęła ziemia ojczysta w swe łono 
dwu równie serdecznie kochających ją synów, ekoć 
kolebiin jednego stała w chacie włościańskiej 
w Małopolsce, drugi zaś był synem śląskiego gór- 
nika, 

Na usypanych obok siebie mogiłach złożeno- 
wieńos od Syndykatu dziennikarzy krakowskich 
i rodzin Zmarłych. 


i artyłeryi i utarczki pmigołi wywia- 
dowczych. Ek:nedycya karna na Drozdo- 
wice i Miżyniec rozprószyła zmajdujące 
się tam oddziały ukraińskie. Wzięto do nie- 
wo!i 30 jeńców. 


Szef sztabu general, Szeptycki. 
0 rozejm z Ukraińcami. 


„Kwyer Warszawski“ z dnia 3 b. m. do- 
nosi: 

Według otrzymanych wczoraj wiadomo- 
ści. we środę, dnia 5 b. m. rozpoczną się we 
Lwow '.kłady z U:roifeami z udziniem 
generała Barthełemy'egv. Nastąpiło już po- 


ieni i r ; t wność dla głodnych Lwowian. 
Ra LI i Pa ir na ukta- m | WIEŚCI Z BRODÓW. W Brodach wszystkie 
PRA ROMIBY! Z OBU STON m QISZE W szyldy polskie znikły, a miejsce ich zajęty ruskie. 
Podczas i” ma być oznaczona tym- , rei ską znikły NiC asp ącie z deori kos 
czasow a linia demarkacvi ejowych napisy polskie. Sąd i starostwo nie funk- 
a kacu zajeli cyonują, O AAŁE PY | podatkowy Ściąga podatki. 


Przy'azd generała Tarthelemy'ego do 
Warszawy spodziewany jest w ptzyszłym ty- 
go” >` między 12—'5 5. m. g 

Zajęcie Prużan. 


Warszawa. P. A. T. Dzienniki tutejsze do- 


Szkoły zamknięte, a urządzenie prywatnych kur- 
sów polskich zabronione. Cały zarząd dóbr pań- 
stwa Brody ujęłi w swoje ręce ukraińcy. Wydają 
chłopom ruskim masami kartki na drzewo, a chło- 
pi tną lasy bez upamiętania. W Brodach interno- 
wano 67 Osób z inteligencyi polskiej i zamknięto 
w jednym domu przy ul. Kolejowej. Sypiają na 
słomie, wikt mają haniebny. 

RELEGOWANIE POLAKÓW Z UNIWERSYTE- 


Mińsk, Wilne, Kowno, 
powsłrzyma ich 
siina armia. 


noszą: Jak się dowiadujemy oddział rot- H : aiz ; 
: ' Ą żę dk) gd "em TU WROCŁAWSKIEGO. Z Poznania donoszą: 
mistrza Dąbrowskiego zajął w ostatnich B zi y ją mieli Studenci niemieccy uniwersytetu mz ochwslijeco 


dniach Prużan y miasto powiatowe w gtr- 
bernii grodzieńskiej. 


Akces prawosławnych Białorusinów. 


Warszawa P. A. T. Przybyli tutaj deloga- 
ci z Mozersztyna wysłani pezez ludność misj- 
Bcową nietysko polską ale i bistoruską pra- 
wosławną z prośbą do rządu polskiego o 
przyła z mic tej uiejsrewości do Polski. 


POMOC AMERYKAŃSKA W DRODZE. 

Warszawa. P. A. T. Sekretarz Misyi ame- | 
rykańskiej w Polsce p. Znamięcki zawiado- | 
mił Ministerstwo aprowizacyi, że dwa okrę-, 
ty zawierające sześć tysiecy ton zapasów, 
żywności dla Polski opuściło Rotterdam 1. 
b. m. i oczekiwane są w Gdańsku we czwar- 
tek 6 bm. Po przybyciu da Gdańska zapasy 
idą do Warszawy, gdyż misva amerykańska, Z miasta. 
którei cześć pozostała w Gdańsku, cześć| MINISTER ŁUKASIŃSKI O ŚLĄSKU. Mini- 
zaś powróciła dzisiaj do Warczawy ustaliła |ster oświatw, p. Łukasiński, przyjął wczoraj na po- 
definitywnie prawidłowy sposób transportu | słuchaniu delegatów śląskiej komisyi szkolnej: pp. 
zapasów żywności, z Gdańska do Warszawy: | pspohtarów szkolnych Dr Farnika i B. Heccykę. 


F 4 KM a | P. minister informował się z wielkiem zaintereso- 
i do innych wielkich miast w Polsce. waniem o stanie szkolnictwa śląskiego i dał wyraz 
RUGULAMIN SEJMÓW vy. 


nadziei, że Śląsk, najcenniejsza perła w koronie 
polskiej, zostanie niepodzielnie dła Polski utrzy- 
Warsawa. P. A. T. Projekt rzgclaminu | "ENY. 
=" p A | W SPRAWIE TRAMWAJU. Na wezorajszej kon- 
G A do sejmu został już OPTACO- ; ferencyi w prezydyum miasta, przy udziale przed- 


uchwalili wydalić wszystkich kolegów narodowości 
polskiej. Rektor Koch, hakatysta, zgodził się na ten 
wniosek, który wykonano. Studenci polscy wydali 
odezwę, zawierającą protest przeciw temu bezpra- 
wiu otest zakończyli następującym zwrotem: 
Na szczęście obcych niemieckich nniwersytetów jnż 
nie potrzebujemy. Wkrótce powstanie w Poznaniu 
uniwersytet polski, i tam się wszyscy zapiszemy. 

INTERNOWANIE ARCYKSIĘCIA WILHELMA, 
„Neues Wiener Journal“ otrzymał ze Stanisławo- 
wa depeszę według której syn Karola Stefana arc. 
Wiihelm został przez władze ukraińskie pozbawio- 
ny stopnia oficera legionowego i internowany w je- 
dnym z klasztorów w Galicyi wschodniej. 

ZABRONIONE WYDAWNICTWO. We Lwowie 
miał zacząć wychodzić z dniem 1 b. m. dziennik 
„Przegląd lwowski”, redagowany przez Ukraiń- 
ców, ale w języku polskim, dla „oświecenia ogółu 
polskiego o sprawach ukraińskich. Tymezasem == 
jak donosi „Wpered* — wydawnictwo tego dzien- 
nika zostało przez lwowskie władze zabronione. 

KUPCY LUBELSCY A POŻYCZKA PAŃSTWO- 
WA. Zgromadzenie kupców m. Lullina uchwaliło 
na jednem z ostatnich zebrań, że zapisy członków 
zgromadzenia na pożyczkę państwową winny wy- 
nosić ogółem nie mniej, niź 1,000.000 koron. Poza 
tem uchwalono, aby każdy członek zgromadzenia 
złożył na skarb państwa ofiarę w złocie nie mniej- 
szą, niż 30 rb. — złotem. 

O NAZWĘ PAŃSTWA POLSKIEGO I MONETY 
POLSKIEJ. Ze Lwowa donoszą: Zainteresowanie 
ogółu obudził ostatnio cykl artykułów prot. Oswal- 
da Balzera, ogłoszonych w „Kuryerze Lwowskim”. 
Znakomite uczony roztrząsał w nich sprawę na- 
zwy państwa polskiego, jego godła i nazwę Je- 
dnostki monetarnej. W konkluzyi swych nauko- 


Polską pe pe i 
Pożyczkę 
Państwową. 


KRONIKA. 


| 
ł 


AUSTRO-DAIMLER Kraków, Gertrudy 2. 


EE= SKŁAD FABRYCZNY = Teiefon 3434. === 


dostarcza 


i darzeniu, które miało miejsce w dniu wczorajszym: | 


„GŁOS NARODU" a daja 5 Lutego 191% roku 


łe państwo polskie Ro nosić nazwę Rzeczy- 
pospolitej polskiej. Rozprawiając się z patologicz- 
nym pomysłem dekoronacyi orła polskiego, prof. 
Balzer jest za zachowaniem nienaruszonego godła 
z okresu rozkwitu państwa, Fantastyczne pomy: 
nazwania jednostki monetarnej jakowymś „polem“, 
czy „polonem*, „piastem", czy rzepichą* znajdują 
u prof. Balzera surowego krytyka. Jednostka mo- 
netarna polske powinna się nazywać złoty olski 

BIPLANEM Z MEDYOLANU DO R: £MU. 
Z Rzymu donoszą: Przybył tu z Medyolanu biplan 
z dziesięcioma osobami Drogę przebył w czterech 
i pół godzinach. Osoby, odbywające tę podróż. nie 
potrzebowały specyalnych ubrań, gdyż odbyły ją. 
w małym saloniku., oparrzonym oknami, eo im też 
pozwalało ogladać okolicę. 


Zawiscauienia i komunikaty. 
DROGA KRZYŻOWA będzie. obchodzona w ko- 


jają się handlarze, wykupując po niskich cenach | gejeła św. Krzyża o godz. 8 popołudniu 9 b. m. 


jako w dzień otwarcia Sejmu polskiego, w esiu 
uproszenia łask Bożych dla narodu polskiego ł o 
blugosławieństwo dia całej Polski. 

Z TOW. FILOZOFICZNEGO. Dnis 6 bm. o godz. 
8 rano odbędzie się w kościele 00O. Kapucynów 
nabożeństwo żałobne, które odprawi ks. prof. Kon- 
staaty Michalski, członek Taw. filozof, za duszą 
$. p. Kazimierza Dreasa, ka. Stanislawa Zerariń— 
skiego i innreh zmarłych członków Tow. filozo- 
licznego. Tegoż dnia o godzz. 6 wieczór odbędzie 

ę w zali seminaryurm filozof. (ul, św. Anny 12, 


Nr. 2% 


panowie Fiłowie z okazyi srebrnych godów wesel- 
nych na głodne dzieci lwowskie 30 E; Zwiazck 
katol. młodz. w Czarnym Dunajeu z przedstawie». 
nia jasełek 108 K; Związck Niawiast w Czat- 
nym Dunajeu, z wiecu, 356 K; K. Rumian z Bo- 
łechowie, jako czysty dochód z przedstawienia 
8% K; Dr Józef Orzeł z Ujanowice 56 K: Sąd pow. 
w Rzeszowie, złożone przez Maternę 4020 K: za- 
miast kwiatów na trumnę Ś. p. Karola Niklauss 
(dla rannych obrońców Lwowa) Koprstvńscy;: 
Nietzinsowie, Bartzkowie i Wojtanoniezowie 160. 
K; Kaussowie i Trzaskowsey po 10 E: Franciszek 


Ziemba z Jaworzna na robotników m. Lwowa, 


zebrane od robotników warsztatowych przez Bo 
gacza i Pędzikiewicza, 120 K i zebrahe na zgro- 
madzeniu w „Przyjaźni* 60 K; Klara Kuchinkal 
10 K; Spółka spożywcza urzędników i funke. Ad-l 


ministracyi podat, w Krakowie 300 K; Zakład wi- 


trażów S. 


 Żaleń ski, Jśko mioprzy 
WYKONRDE 


i gtg rapinate 23 
y witiż r bu 


udowej 7 


tatoczycyie) db Kiedhych dziedł twowsiirf 
MA Dr AE K. 6 K: Józefostwo Bialik osie 
f s wieńca na' trumnę 6. p. Grahowskiej 1 

K; Wł. Szczygłowski 150 R: Dr W. Karan. pał 
noraryum od p. M. 100 K: Zygmunt Stocki 190 K: 
L Dobrowolski z Podgórza zebrane przy wypiacie 
raslirów wojskowych GU K; Marra von Sisben 
10 K; zarząd szkoły w Kerzeniowie od dziesi 
szkol. 20 K; Związek Chyrowiaków 50 K: eztoa 
XXXYTM na Grzepórzkach 9 K; dzieci z ochronki 
ów. Fiżbiety 20 K; z przedstawienia amatorskiego. 


í 
[> 
= 


gi 

parter) zwyczajne doroczne walne zgromadzenie, męadzonego Staraniem Ls, kaiechety Kani w Mar- 
na którum członek Dr Ignacy Wasserberg wypo: | CFPU'rębie 200 K; Sróika ryiwseka w Czernicliowie 
wie odezyt na temat „O istocie prawdy”. Po od-|7© zysków w r. 1918 kwotę 50 K; Dr Adamski 


czycie drskusya. 

KONCERT DYGASA odbędzie się nieodwołalnie 
9 b. m. w mali „Sokoła. interesowanie, jakie 
wywołała zapowiedz koncern naszego sławnego 
śpiewaka, wzrasta z dnia na dzień, czego dowo- 
dem wyjatkowo szybka sprzedaż biletów, z któ- 
rych niektóre kategorya są już na wyczerpaniu. 

ZBIGNIEW DRZEWIECKI, znakomity pianisia 
z Warszawy, wzstąpi we wtorek dnia 11 lutego 
b r. w „Sali Saskiej". Bilety do nabycia w kaię- 
garni Eberta, nl. Sławkowska, (hoteł Saski). 

ERIKA MORINI, którą prasa krakowska pe- 


PORANEK RYSZARDA STRAUSSA odbędzie 
się w niedzielę 9 b. ta. w sali „Tow. lekarskiego". 
Jako prelegent wystąpi Dr Józef Raisa, w części 
ilustracyjne) S. Abłamowiez-Meyerowa. (furtenian), 
A. Korman (skrzypce) i Dz Alfred Rawicz (śpiew. 
Biloty są już do nabycia u J. Rudnickiego, linia 
A 


CYKL WYKŁADÓW Z FILOZOFI PRZYRODY 
wyglosi ke. Fortyński T. J. w sal pahinetu mine- 
ralogicznego M. J., ul. Gołębia, L 11. Pierwszy wy- 
kład, p. t. „Zagadki wszechświata“, odbędzie się 
dnia 7 b. m. a godz. 6 wieczór. 

WPISY NA KURS KORONEK KLOCKOWYCH, 
założony przez Patronaż krajowy dia przemysłu 
i rękodzieł w pracowni różsńców Tow. popier. 
przem. kobiecego „Marta“, codziennie od godz. 11 
do 1 i od 8 do Ń popol. Jeden ranny kurs. drugi 

i bezpłatna — wpis 10 ker. 


adniowy. Nau 
ial. Kupuje sią klocki do roboty korunek, Kra 


ków, ul. św. Marka L 25 (róg Sspitalnej). 
POWSZECHNY ZWIĄZEK PA . 


araen e perei 
w sali aginm 
cadr Jerry Papapa wygłosi referat na temat: 


kieh 
stwa aj Pos muszą się wyrzec swej Suwo- 
na u 


ec 
pow musi 
cnego kongresu 
dążyć 


aprowiz. Komisyi Rządząeej komu 
mnożących się z dnis nz dzióń próń 
zezwoleń na przewóz zhoża i wyrobów. młynar- 
skich, podaje się do publicznej wiadomości, że ze- 
zwolenia przewozowe będą udzielane jedynie na 
= poświadczeń władz administracyjnych 

instancyi, stwierdzających konieczność przewozu, 
oraz podających ilość osób gospodarstwa domowe- 
go, dla których artykuły te mają hyć przewiezione. 
O udzieleniu zezwolenia będą uwiadamiane władze 
administracyjne miejsca zamieszkania proszącego 
z tem, że ilość dozwolona będzie liczona na EE 
kontyngentu  odnośnego powiatu, względnie 
miasta. 

OBRÓT I CENY SPIRYTUSU. P. K. L. ror 
rządzeniem z 16 grudnia z. r. zarządziła między 
innemi: Wszelkie zapasy spirytusu nieopodatkowa- 
nego (w gorzelniach, wolnych składach wodki i 
wy rafineryach spirytusu, uznanych za wolna skła- 
dy wódki) sa zajęte na rzeca skarbu państwa. ROf- 
dział tych zapasów, jak i spirytusu z produkcyi 
kampanii 1918 na 19, zastrzeżony jest P. E. 
względnie organowi przez nią ustanowionemu. 
Przywóz, spirytusu i wódek z po za granic pań- 
stwa polskiego jest zakazany. Przesyłki sprowadzo- 
ne wbrew temu zakazowi, będą zatrzymane i prze- 
padają na rzecz skarbu RZ Produkcya spl- 

ust w kampanii 1918/19 z owoców i wina jest 
niedozwolona. Ceny spirytusu ustanawia się: za f 
litr 100 procentowy — |. spirytus opodatkowany: 
dla eełów leczniczych i kousumeyi po 36 kor. IL 
spirytus nieopodatkowany: do cełów naukowych 
26 kor. 20 hal, przemysłowych i fabrykacyi octu 
7 kor. Ogólnie donaturowany 5 kor. nie 'icząc na- 
leżytości kontrolnych. 

PODZIĘKOWANIE. Naczclne Dowództwo W. P. 
na Galicyę wschodnią składu podziękowanie „Pra- 
cy Narodowej Kohiet Polskich* w Krakowie. za 
ofiarowane dla wojska na froncie 90 kożuszków, 
43 par butów, 56 sztuk bielizny i 17 czapek. 


NEKROLOGIA. $ 

+ 6. p. Karimierz Ciech, abituryent gimna- 
zyum sumborskiego, podchorąży 5 p. p., zginął 
w obronie rodzinnego miasteczka Krakowca. Cięż- 
ko ranny przeleżał na polu bitwy całą mreżna noc; 
nazajutrz dobity ge widły chłopskie, przecinająe 
pasmo młodego 19-to letniego życia. Zwłoki zło 
żono na cmentarzu jaworowskim. 

+ Emma z Jelzáskich Dmochowsłta, powieścio- 
pisarka i działaczka społeczna. autorka licznych 
utworów nowclistycznych i powieściowych, bardzo 
przychylnie przez krytykę ocenianych, zmarła 
w Wilnie 24 z. m. 


SKŁADKI ZŁOŻONE W ADMINISTRACYI 
„GŁOSU NARODU", 
NA ŻYWNOŚC DLA LWOWA złożyli w admini- 


jstawicieli zakładów  fsbrycznych w Krakowie. | wych rozważań dochodzi prof. Balzer do wniosku, |stracyi naszego dziennika w dalszym ciągu: Szcze- 


Automobile osobowe, ciężarowe, pożarne, 
oraz polna | leśna kalajki motorowe. === 


| szkolne 


I 


gry | ta aghen N 
K 


w Rzeszowie, jako rekompensatę za pudła mv- 
śjiwskie, popeinione na polowaniu w Przyby- 
srómce 25 tutego u p. Stefana Ruthowskiego — 
no pa przez miejscowr komitet Or ani- 
acyl Narotowej w Krościenku u D. 915 R; ks. W.: 
Rychlicki 100 K: ks. A. Chlehiński 100 K; dzieci 

_ z Mechowie k. Kolbuszowej 21.50 Ks; 
szkoła 5-klasowa żnńska w Skawinie dla głodn=ch 
dzieci lwowskich 146.71 K; klasa [I szkoły ćwiczeje 
sem, męskiero 45.10 K.; dzieci szkoły 6-klasowej 
Geri Sy” Jaworznie 27.66 K; P. Zieliński, prof. 
gimn. N. Bacza, ze zbiórki urządzonej przez Skau- 


tleem Polskie“ 1 


koleteńskioj 50 > 
Górny 


szkoła. XIX la T 


restaurator, 95 K: A 
Breit 50 K. 


60.58 K; Jakób 


Rozortwaz teatru mle, lm. J. Bo: 
Środa Czaple pióro“ D. Niocodęmi'sga. 
Czwartek: „Ich czworo“ G. Zapolskiej, * 
Piątek: „Hedda Gabler“ H. Ibsena. 
Bobota: (Wznowienie) pareykai 284", kome* 


dya w 5 aktach K. Zalewskiego. 
Niedziela: Popol „Betleem polskie“ L. Ryt 
yspiąńskisgo 


dla; wieczorem „Wyzwolenie“ S W 
E-2c: tar E'cihlago tesiru 


brota ina“ 
Czwartak: „JBokowania. pokojowe 


„aż tek: Fo ras pierwszy: „Dawany z Corne- 
Sobota: Popol „Laleczka r saskiej icalan 


wiwzorem: „Dzwcn 
Niedziela: „ 


z Curneville*. 
ujazerk. Alonsa“, „Czuła stri 


! SE. uro: i 
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F rafa . 
aworyta Publiczności 
krakowskiej stała się wvświatluma w sz 
„Uciechy* przy ul Starowiśloej L. 16 
puea warszawski zaspół „SFINKS“ 
„CARSKA FAWORYTA* 
tak, że na wyrażane ustawicznie żądanią 
mnóstwa osób, film ten pozostamie na ekra 
nia do niedzieli, przyczem zarządzone za 
stanie w dwu dniach ostatnich, wystawia 
nie "o zmiżonych cen...h. Niechaj jednasżg 
niet mis czeka na sam koniec, gdvż konieg 
czasem bywa smutny. Zaprawdę, od dawną 
nie miał Kraków takiej utrakcyi, a co wigi 
ksza, jest w film wytworzony w nası% pale 
skiej fabryce, jest to chluba Warszawy, j 
to wymowny dowód żywotności tei wielki 
gałęzi naszego rodzimógo przemysłu. K 
ma nosi, niech biegnie, kto ma oczy, nie 
patrzy... póki czas. 


Nauka, literatura, sztuka 


„SATYRA“ ostutui numer (4) zawiera ówie 
tny — jak zwykle — list Stańezyka do Satyra 
i „pana Walantero* pióra Kazimierza Bartosze- 
wie feljeton „Mnie przygody na tamtym świe- 
cia" Í „Z teki mizantropa* Ludwika oman 
„Abrama Sfinkełesa", Osle kłopoty”, „Ieka i Jo 
nego“, „Mówią, że..., „80-letni Czech", „Po wyw 
borach", „Na Śląsku* i wiele innych wierszy i dow 
wcipów. 

BIBLIOTEKA „SATYRA“. Ruchliwe wydawnók 
ctwe „Satyra“ rozpoczęło z dniem 1 lutego wydae 
wać obok „Satyra“ nowy dwutygodnik ham: rya 
styczno-satyryczny p. t. „Biblioteka Satyra“, Nos 
we pismo postawiło sobie za zadanie zapoznać naje 
szersze warstwy inteligencyi z literaturą humcrye 
styczno-Batyryczna naszą 1 obea. Każdy zeszy$ 
podaje utwory jednego autora. Na treść pierwaznż 
go zeszytn składają się utwory p. Dwlwila Tow 
manka. Zeszyt zdobi ilustracya, przerstawiaijącą 
przybycie misyi brazylijskiej do Krsko 
wa. Adres Redakcyi i Administracyi: Kraków; 
Czysta 19. 


C OG | WNAWNCEZENA 
WADESKA PSE 


KANECELARYA 
Dra I Ordyńskiego 


adwakała i obrońcy wojskowe o 


z dniem 1 lutego 1919, przeniesioną została na 
ul. Sienną 8, I. p. 401 


Specyslista chorób skórnych i wener; cznych 


Dr. BERGER ze Lwowa ss 


ordynuie obecnie w Krakowie, Niecała 5 


